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GAZETA LWOWSKA
WYCHODZI KAŻDEGO POWSZEDNIEGO DNIA POPOŁUDNIU

Ctny prenumeratyi
W e L w ow ie bez d o rę

czen ia  do dom u . . m ieś . zł. 2 '— , kw art. 6 *—
z d ostaw ą do dom u . m ies . zł 2 ’4 0 ,  k w a rt ?•—

N a prow in cji z prze
sy łk ą  pocztow ą . . . m ies. z ł .2 '4 0 ,  kw art. T —

Z a g r a n ic ą ......................m ies. z ł. 5  — , kw art. 1 5 '—

N um er telefonu 
R ED A K C JI 

I A D M IN IST R A C JI 
2 2 1 - 1 7 .  

K onto P K O  Lw ów  
Ns 5 0 4 . 0 4 4 .

A D R E S  R E D A K C JI I A D M IN IST R A C JI: 

LWÓW, UL. ZIMORPWICZA 15 I. p.

L isty  należy  franko w ać. — R e k la m a c je  
otw arte  w oln e od opłaty . 

R ęko p isó w  n ad esłan y ch  nie zw raca s ię .

C E N A
NUMERU

10 gr.

Ceny o g ło sze ń :
Za 1 wiersz milimetr. (6*/» cm. szer .ł w zwykłych oj*ioszeniac 
g r . 30, w nadesłanem i w nekrologach g r . 50, w k ro n ^ e .  rt* er- 
tuar, aział gospodarczy,  rask i  w tekście g r . 70, od n.ngłrfw* 
kiem na pierwszej stronie l i .  1’- .  Tabelaryczne o 50 p rc. dro- 
Ąej. Za iedno słowo w drobnych ogłoszeniach  g r . 10, K«pno 
I sprzedaż słowo g r . 11 , m a trym onia lne . koresn on d rn c■ 0 
prywatne słowo g r .  30, d la  p o sz u k u ją c y c h  c r a c y  g r . 5. 
Z zastrzeżeniem mieisc 25 p rc . Zagraniczne o 50 o rc . drożej

Mmm i t i  S k n n z r i A h N  
w W ilnie.

Gdy objąłem obecnie piastowaną 
funkcię szefa Obozu Zjednoczenia Na 
rodowego, odrazu stanął prze* 

de mną problem, jak zjednoczyć ten 
Narćd Polski, na czvm oprzeć swoją 
pracę. Zdawałem sobie z tego sprawę 
i wielu przyjaciół moich mówiło mi, 
że jest to kwesra bardzo trudna, cho* 
ciaż w siowie i pojęciu hasło zjedno* 
czenia narodowego jest w caiej Pol* 
set bardzo popularne, to jednak wła* 
sności psychiczne narodu polskiego 
dla realizacji tej sprawy nie są sprzy* 
jające. Zastanawiając się więc nad tym, 
czy w istocie tak jest i czy można ma* 
rzyć o przebudowie psychiki narodo* 
wej,

czy wogóle można myśleć o wy* 
chowaniu narodu

w dzisiejszych czasach, przychodziło 
mi na myśl porównanie z innymi na* 
rodami.. Wymienię tu Włochów nie 
dlatego, że są one faszystowskie, ale 
dlatego, że u nich widzimy, jak głębo* 
ko w obecnych latach powojennych się 
gnęla przebudowa psychiki narodo* 
wej.

Gdy zastanawiałem się na-a naszym 
narodem, obserwując go od chwili wy 
buchu wojny światowej i odzyskania 
niepodległości, zapytywałem, się 

czy w przeciągu tych ciężkich lat 
pracy największego człowieka, 
Pierwszego Marszalka Józefa Pil* 
sudskiego, są jakieś postępy pod 
względem wychowania narodu i 
pod względem rozwoju psychiki 

narodowej.
Darujcie mi, Obywatele, tych kilka 

gorzkich wspomnień, które tutaj poru* 
szę. Przypomnę te fakty, gdy w 
polskich miastach, w odrodzonej Pol* 
sce zmieniano nazwy ulic i prędzej po* 
jav lały się nazwy ulic różnvch zna* 
nych mężów stanu i wodzów koalicji, 
niż naszych znanych mężów i wodzów. 
Przypomnę wszystkie te trudności wo 
jenne i polityczne, które nas spotykały 
w dobie wyprawy kijowskiej, albo je* 
szcze bardziej charakterystyczne w o* 
kresie rozgrywki politycznej o Wilno, 
przypomnę tutaj bardzo przykre dla 
naszego społeczeństwa odczyty Mar* 
szalka Józefa Piłsudskiego, tu na tej 
sali o tej sprawie wileńskiej, 0 ówcze* 
snych rozgrywkach międzynarodo* 
wych i wewnętrznych, jak również o 
postawie społeczeństwa.

Smutny ten obraz warto zestawić z 
obrazem Polski dzisiejszej w chwili, 
gdy przyszły znowu ważne zdarzenia 
na terenie międzynarodowym, przy* 
szla sprawa litewska, później sprawa 
Śląska Zaolzańskiego.
Gdy zestawimy te nastroje, te tłumne 
manifestacje w Warszawie, Wilnie i 
wszystkich miastach Rzeczypospolitej 
ze smutnymi czasami, gdy wierzono, że 
wojnę polsko * bolszewicką wygrał 
ktoś z zagranicy, gdy nikt u nas nie 
marzył o samodzielnej polityce Polski, 
gdy myślano, że polityka polska mia* 
la stać w ogonku innych mocarstw 
świata, to muszę wyciągnąć wniosek, 
że

nastroje kompleksu niższości na
rodowej polskiej, które istniały 
skutkiem wielu lat niewoli, zosta* 
ly bezpowrotnie przełamane, że 
polska racja stanu stała się wlas • 
nością i podstawą działania nie 
tylko dzisiejszych kierowników 
Państwa, ale i całego narodu poi-

Oficjalny komunikat w sprawie rektyfikacji
granicy polsko-czeskosłowackiej.

Praga, 2. 11. (P A T )  Ogłoszono tutaj 
następujący wspólny oticja ny komu* 
nikat rządów polskiego i tzeskosl** 
wackiego w sprawie rektyfikacji gra
nicy polskosczeskoslowackiej:

Noty wymienione między rządami 
Rzeczypospolitej Polskiej i czechoslo* 
wackim w dniach 30 września i 1 paź* 
dziernika 1938 r. pozostawiały pewne 
zagadnienia nierozstrzygnięte. Przeka* 
zano je dalszemu porozumieniu mię* 
dzy obydwoma państwami.

Rokowania prowadzone w tym celu 
między dr. Chvalkovsky‘m. ministrem 
spraw zagr. Republiki Czeskoslowac* 
kiei, a posłem R.P. w Pradze min. Pa* 
pee, zakończono dnia 1 listopada r. b. 
przez nową wymianę not, która tym

razem wyczerpała kwestie nowej linii 
granicznej między Rzeczypospolitą a 
Republiką Czeskosłowacką.

Mieszane komisje delimitacyine, zło
żone z fachowców, ustanowią tę linię 
graniczną w terenie. Prace ich zakoń* 
czone będą 15 b.m. na Śląsku i 30 b.m. 
w Słowacji, bezpośrednio po czym doj 
dzie do obsadzenia nowo ustanowi o* 
nych granic.

Nowa linia granicy państwowej mię* 
dzy Polską a Czechosłowacją, której 
szczegóły mogą jeszcze ulec pewnym 
lokalnym modyfikacjom, w wyniku 
porozumienia mieszanych komisyj de* 
limitacyjnych w ogólnych zarysach ma 
przebieg następujący:

Odrywając się w rejonie m. Wierz*

Urzędowa lista strat
z walk powstańczych w Palestynie.

Jerozolima, 2. 11. (PAT.) Po ulicach 
Jerozolimy krążą liczne patrole wojsk 
brytyjskich, dokonując rewizji prze
chodniów i samochodów. Dzienniki a* 
rabskie nie ukazują się od piątku.

Ogłoszono urzędowo listę strat z o* 
kresu ostatnich 4 miesięcy. Z  listy tej 
wynika, iż zabitych zostało 1089 Ara*

Akcja przeszukiwania przez wojska 
brytyjskie Jaffy trwa, a zakaz opuszcza

nia mieszkań obowiązuje nadal. Noc 
oafatnu upłynęła w mieście i jego oko* 
licach spokojnie, z wyjątkiem poje
dynczych wypadków ostrzeliwania z 
ukrycia patroli wojskowych. W  ostat
nich dniach aresztowano przeszło 100 
Kent i West Yorkshire, stoczyły bitwę 
z bandami powstańców, pochodzącymi 
z obszaru Haify i Napluzy. Kilku Ara
bów zostało zabitych.

skiego. Stwierdzić muszę, że ta si* 
ła, ta moralna podstawa, ta wiel* 
kość poczucia godności i siły na
rodowe). jednoczy nas tak, że sta* 
jemy ramię przy ramieniu, przyja* 
ciel i nieprzyjaciel polityczny i go
towi jesteśmy wszyscy razem do 
przelewu krwi w in.ię dobra Na

rodu i Państwa.
Stwierdzić muszę, że praca wychowaw 
cza Józefa Piłsudskiego dała rezulta* 
ty, które ujawniły się dopiero po Jego 
śmierci.

Musimy jeszcze podkreślić drugi 
fakt, a mianowicie autorytet Wodza 
Naczelnego, ta popularność i autory* 
tet, które z takim trudem były zdoby* 
wane przez Józefa Piłsudskiego. — 

Mówi się u nas dużo o totalizmie. — 
Prosiłem nieraz, żeby nie przyczepia* 
no do nas żadnych gotowych etykie* 
tek, ale jeżeli ktoś uważa, że 

kult dla autorytetu Wodza Na* 
czelnego to jest totalizm, ten niech 
pamięta, że takiego totalizmu Pol

ska nie potrzebuje się wstydzić.
Z tego zestawienia nastrojów na* 

szych z przed lat dwudziestu i obec* 
nych wyciągam wniosek, że można wy 
chować naród, że można zmienić psy* 
chikę narodu, lecz podstawą tej prze* 
miany nie jest nic innego jak imponde* 
rabilia, a więc poczucie dumy i godno* 
ści narodowej, wiara w siły narodu, 
miłość ojczyzny, miłość do armii i jej 
wodza. Są to własności duchowe, któ* 
re same przez się stawiaią nas w jed* 
nym szeregu, są więc podstawą zje* 
dnoczenia. Potrzeba zjednoczenia jest 
nie tylko konieczna w sprawach woj* 
skowych i w sprawach polityki mię* 
dzynarodowej. Praca życia codzienne* 
go, praca nad' budową potęgi gospo* 
darczej Polski, nad rozwojem tej go* 
spodarki, również wymaga wspólnego 
i jednolicie kierowanego wysiłku. A 
również zasady tej pracy muszą się o*

pierać na imponderabiliach, na dąże* 
niu nie do dobra uprzywilejowanych 
jednostek, klas czy partii, lecz na bu* 
dowaniu dobra powszechnego współ* 
nym wysiłkiem wszystkich obywateli, 
na stwarzaniu rzeczywistej potęgi Rre* 
czypospolitej Polskiej. Zjednoczenie 
potrzebne jest do rozbudowy gospo* 
darki polskiej. W ecie mego najgłęb* 
szego przekonania,

wiele zwycięstw, lub klęsk go* 
spodarczych Polski w latach naj
bliższych zależeć będzie od posta* 
wy, jaką zajmie społeczeństwo poi* 
skie w dziele wewnętrzno » poli* 

tycznej konsolidacji.
Ten postulat przed dwoma laty po* 

stawił — z punktu widzenia obrony 
państwa i naszej polityki zagranicznej 
Marszalek Śmigły * Rydz. Ten sam po* 
stulat formułuje również dziś i mini* 
ster skarbu.

Szanowni Obywatele, nie jest to 
przypadek, że mówię o tym tutaj w 
Wilnie, gdyż Wilno nie tylko jest kraj 
obrazowo pięknym miastem, co każ* 
dv z nas widzi. Bardziej świetlaną od 
pejzażu jest dusza Wilna. Wilno ma 
swoje głębokie symbole duchowe. Oto 
w Ostrej świeci Bramie Królowa i O* 
piekunka Wilna. Oto na Rossie spo* 
czywa serce Marszałka Józefa Pilsud* 
skiego wśród kompanii honorowej Je* 
go poległych żołnierzy. Oto promieniu 
je światłem wiedzy Wszechnica Bato* 
rowa W  Wilnie wychował się 
Wieszcz Mickiewicz, w Wilnie wy* 
chował się Wieszcz Słowacki. Wilno 
więc przede wszvstkim, przed innvmi 
miastami Rzeczypospolitej Polskiej po 
wołane jest do kultywowania i rozwh 
jania tych wartości moralnych i tych 
imponderabiliów i do promieniowania 
nimi na całą Polskę. A celem wszyst* 
kich miast i ziem Rzeczypospolitej jest 
jedno wielkie nasze wspólne dobro: — 
Polska i jej potęga.

bica od dotychczasowej granicy, linia 
ta biegi iit. dalej w kierunku wschód* 
nim obok Gruszowa, pozostającego po 
stronie czeskiej, następnie wzdłuż je
zior w rejonie Hermanice w kierunku 
południowym, obejmując miejscowość 
Michalkowice oraz linię kolejową, idą* 
cą z Wołkowie w kierunku Orlowej, 
przechodząc przez skrzyżowanie dróg 
pod Wojkowicami, Granica biegnie 
dalej wzdłuż rzeki Lucyny i Morawki, 
przechodząc przez szczyt Wielki Po* 
łom, skąd skręcając ponownie na 
wschód obejmuje linię kolejową Ja* 
błonków—Zwardoń (t zw. węzeł cza* 
decki), co umożliwi obecnie bezpośred 
nie połączenie przez Jabłonków z Cie* 
szyna do Zwardonia i dalej w głąb 
kiaju. Czadca właściwa pozostaje po 
stronie słowackiej. 5 i pół km na po* 
ludnie od Zwardonia na szczycie Stara 
Kikula nowa linia powraca ponownie 
do starej granicy.

Dalsze zmiany dotyczą granicy ta* 
trzańskiej, gdzie nowa Tnia obejmo
wać będzie dział wodny spiskiej Jawo* 
rzyny wraz z miejscowością Jaworzy* 
ną, przechodząc od Rysów poprzez 
przełęcz Polski Grzebień oraz szczyty 
Lodowy i Baranie Rogi, skąd wraca 
następnie w kierunku północnym, łą* 
cząc się ponownie w reje nie Wielkiej 
Bryji z linią doychczasowa.

Pozostałe zmiany maja rozmiary 
drobniejsze, dotyczące m. in. rejonu 
Pienin w okolicy miejscowości Niedzi* 
ca, w którym to rejonie powraca do 
Polski szosa, biegnące wzdłuż Dunaj* 
ca, zbudowana swego czasu przez b. 
Galicyjski Fundusz Krajowy, oraz re* 
jonu Żegiestowa, gdzie nowa granica 
obejmie m. in. t. zw. Łopatę Małą, en
klawę słowacką, wcinającą sie dotycb* 
czas w głąb terytorium polskiego.

IN TERW EN C JA  ZW . DZIENNI* 
K A RZY w  SPR A W IE KON FISKAT

Warszawa, 2. 11. (PA T) Delegacja 
Związku Dziennikarzy R.P. w oso* 
bach redaktorów G-«łżynskiego, Wie* 
wiórskiego, Kozłowskiego, Piotrow* 
skiego i Zyngera odwiedziła dyrekto
ra Departamentu politycznego Min. 
Spr. Wewn. Wacława Żyborsk ego i 
w obecności kierownika Referatu pra* 
sowego Ministerstwa radcy Piotrowi* 
cza przedstawiła aktualne postulaty 
prasy, wynikające ze wzmożonej w o* 
statnich czasach liczby konfiskat.

Przedstawiony przez delegację ma* 
teriał będzie zbadany przez Minister* 
stwo.

RIBBENTROP U  HITLERA.
Monachium, 2. 11. (PA T) M nister 

spraw zagr. Rzeszy von Ribbentrop 
przed swym odjazdem do Wiednia 
udał się do Bertesgaden, gdzie złożył 
kanclerzowi Hitlerowi sprawozdanie 
z rozmów odbytych w Rzym e.

ZM IA N Y w  RZĄ D ZIE FRA N CU 
SKIM.

Paryż, 2. 11. (PA T) Po zakończeniu 
wieczornego posiedzenia gabinetu za* 
w adomiono, że Marchandoau opusz* 
cza ministerstwo finansów celem obję* 
cia teki ministra sprawiedliwości; mi
nistrem finansów zostanie Paul Roy* 
naud.
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Przemówienie min. Kośtialkowskiego w Wilnie
na Zjeździe Woj. Komitetu Pomocy Dzieciom i Młodzieży.

Wiadomość bieżące.
Środa
Dzień Zad.

Jutro: Huberta 
Wschód słońca 6*32 
Zachód .  16 06

TEA TR  W IELK L
Środa godlz. 19.50 „Gałąrka rozmarynu".
Czwartek godz. 19.30 „Gałązka rozmai 

rynu".
Piątek godlz. 19.30 „Ostatnia now ość'.

T E A TR  RO ZM AITO ŚCI.
Środa godz. 19.30 Wieczór eksperymen

talny dr. Radwana.
Czwartek godz. 19 30 „Krysia leśniczan

ka z Lucyną Szczepańską.
Piątek godz 19.30 „Krysia leśniczanka".

K IN O TEA TR Y ;
APOLLO Chorąiczyzny 7 ..Gehenna".
B A ŁTY K  pl. Strzelecki: „Ślepy zaułek".
CA SIN O  Legionów 5: „Naga prawda".
CEP M ERA Akademicka 8: „La Habane

ra".
EMPIRE Legionów 5: „Królowa śnież

ka".
EURO PA Akademicka 3: „Marco Polo" 

z Gary Cooper.
KOPERNIK ul. Kopernika 9: „Ostatnia 

brygada".
M A RYSIEŃ KA  pl. Smolki 5: „Druga

młodość".
M IRAŻ pl. Mariacki 10: „Róża".
M L'ZA 3*go M aja: „Pani Walewska"
PAŁACE Legionów 1: „Czar łasz".
PAX Franciszkańska la : „Wrzos" film

polski.
RA ] pl. Mariacki 7 : „Szeik".
R1ALTO. „Ptasznik z Tyrolu".
R O XY  Kętrzyńskiego 56 II. część Olim

piady
STYLO W Y Szaszkiewicza 5: „Maski lor. 

da Blackeneya".
SW I \TO W lD  ul. Kuszewicza: „Miasto

Bełz".
TON pasaż Mikolascha: .Buziaczek" o- 

raz ..Kalif z Bagdadu".
L G IEC H A  pasaż Mikolascha: „Ostatni

pociąg" oraz rewia.

-  „C \ŁĄZKA RO ZM A RYN U " po ce
r.ach zniżonych. W czwartek 3 i piątek 4 
bm. o 7.30 wiecz. w Teatrze W. „Gałązka 
rczmarynu", widowisko w 5 obrazach Z 
Nowakowskiego w obsadzie premierowej.

-  PREM IERA B A JK I „KRÓLEW ICZ 
R A K ". W niedzielę, 6 bm. o 12-tej w poł. 
w Teatrze Rozm. odbędzie się premiera 
pierwszego w sezonie przedstawienia dla 
naszej najmłodszej publiczności. Dana bę* 
dzie przemiła bajeczka W. Stanisławskiej 
pt. „Królewicz Rak" w barwnej i pomysło.- 
wej wystawie dekoracyjnej i kostiumach. 
Udz.3l w bajce bierze liczny zespól teatru 
oraz dzieci i balet ze szkoły W l. Moraw, 
skiego. — Całością kieruje dyr. M. Szpa- 
kiewicz.

-  „ZAKOCHA-NA K RÓ LO W A ", oto
tytuł najbliższej premiery Teatru W ., ope
retki Brodszkyego, którą ujrzymy już 9-go 
bm. W rolach czołowych wystąpią pp.: M. 
Didur Załuska (partia tytułowa) oraz Igo 
Sym, doskonały odtwórca roli Króla. Re. 
zysena i inscenizacja znakomitego reżysera 
F. Kulikowskiego, kierownictwo muz. J. 
Munda. W operetce tej prócz wyżej wy? 
mienionych w rolach głównych wystąpią 
pp.: K. Ankwicz-Szyjkowska, H. Dwo-
rzyńska J. Leliwa i T. Surowa. Stronę cho
reograficzną opracowuie baletmistrz E. 
Papliński.

-  D R U G I I O STA TN I W IECZÓ R 
EK SPERYM EN TA LN Y D RA  RA D W A 
NA. Dr Radwan, słynny sugestioner, twór. 
ca psychofonii, którego pierwszy wieczór w 
naszym mieście wzbudził wśród publiczno? 
ści niebywałe zainteresowanie, wystąpi raz 
jeszcze w Teatrze Rozm. dzisiaj, dnia 2 
bm, w zupełnie nowym programie. Począ
tek o godz 7.30 wriecz.

-  „K R Y SIA  LEŚN IC ZA N K A " W  T E 
ATRZE ROZM. W  dr * i 4 li tooaJa od. 
będą się gośc. występy słynnej art L. Szcze
pańskiej w znanej operetce „Krysia Leśni
czanka".

-  II. KO N CERT FILH ARM ONII LW.
odbędzie się we wtorek, 8 bm pod dyr. dr
A. Sołtysa ze współudziałem E. Bandrow- 
skiej.Turskiej. — W  programie arcydzieła 
Beethovena i Brahmsa, dwa nieznane we 
Lwowie utwory kompozytorów polskich: 
Euckgjbcra i Kassema, oraz słynna „Sym* 
fonia klasyczna" Prokofjewa. Bliższe szcze
g ó ł y  podadzą afisze.

KOMUNIKANTA
-  W CZW A RTEK, 3 listopada w salach 

Mieszczańskiego Tow. Strzeleckiego (Kur
kowa 23a) odbędzie się zebranie przedwy. 
borcze, na którym przemawiać będą lwow
scy kandydaci OZN.

-  W  20-1 ECIE O BRO N Y LW OW A 
dnia 3 bm. o 8.30 odprawione zostanie w 
kościele św. Anny uroczyste nabożeństwo 
żałobne za spokój dusz poległych żołnie, 
rzy na Sektorze Bema w listopadzie 1918 
t . Komitet uroczystości obchodowych 
(Sektor Bema) uprasza tą drogą wszystkie 
władze państwowe i samorządowe o zwol
nienie na dzień ten od godz. 8 do 10 tych 
pracowników, którzy brali udział w wal* 
kach ni S iktorzc Bema.

-  POLSKU LIN IE LO TN IC ZE „LOT" 
zawiadamiają, że od dn a 1. X I. br. aż do 
odwc miia, samoloty odlatywać będą ze 
Lwowa do W rszaw^ w poniedziałki, 
sza organiz icje, związki i stowarzyszenia 
- e sztanaarami, oraz członkinie Związku, 
sympatyków i społeczeństwo

Wilno, 2. 11. (PAT.) W  Wilnie obra* 
dował piei wszy Ziazd wojewódzkiego 
Komitetu Pomocy Dzieciom i Miodzie* 
ży, przy niezwykle licznym udziale de* 
legatów powiatowych komitetów, 
przedstawicieli organizacji społecznych 
i zaproszonych osob z całej wileńszczy 
zny. Z ‘ izd m*’al charakter bardzo uro= 
czysty.

W  Zjeździe wziął udział min. Ko- 
ściałkowski, który omówił zasady i 
plan rozwoju ogólno * państwowej ak= 
cji opieki i pomocy dzieciom i mło? 
dzieży.

Każdy, kto styka się z zagadnieniami 
opieki społecznej w życiu Polski, — 
mówił minister — stwierdzić musj o* 
gromną niespółmiemość środków w sto 
sunku do narastających stale potrzeb. 
Polska jest jeszcze za biedna na to, aby 
się mogła należycie zaopiekować 
wszystkimi, którzy pomocy potrzebują, 

j w  tej sytuacji ten, kto odpowiada za 
I kierunek polityki opiekuńczej państwa, 
j a jest nim minister opieki społecznej, 
I musi ustalić hierarchię potrzeb, które 

mają być zaspokojone.
Dążeniem moim jest, aby akcja opie* 

ki nad dzieckiem j młodzieżą odpowia* 
dała trzem kardynalnym zasadom po= 
wszechności, celowości i ciągłości.

Właściwa opieka nad dzieckiem to 
nie tylko danie mu kawałka chleba, czy 
mleka, odzienie i dostarczenie obuwia 
tak, by mogło chodzić do szkoły, ale 
w równej mierze kształtowanie jego in*

Poznań, 2. 11. (PAT) Wczoraj spra* 
wadzono z Horyni (pow. Kościan) do 
Poznania w wagonie*kaplicv szczątki 
generała Edmunda Taczanowskiego, 
naczelnika sił zbrojnych województwa 
kaliskiego i mazowieckiego w powsta* 
niu 1863 r.

Pociąg*kaplica w asyście oficerów i 
żołnierzy, uczestników powstania wiol 
kopolskiego w strojach historycznych, 
przybył w godz-nach popołudniowych 
na przybrany w zieleń i barwy naro* 
dowe dworzec letni. Przy wjeździe po-

W  dniu wczorajszym około 
godz. 2 po południu wydarzyła się 
we Lwowie katastrofa samochodo* 
wa, jakiej w takich rozmiarach nie 
notowano od szeregu lat. W ydarzy* 
ła sie u wylotu ul. Kopernika i uL 
Słowackiego naprzeciw lewego skrzy 
dla głównego gmachu pocztowego. 
Od strony ui. Sykstuskiej przejeż* 
dzała ui. Słowackiego autodoreżka, 
kierowana przez W ładysława Folań* 
skiego, który skręcił następnie na le
wo w ul. Kopernika.

W  tym momencie ul. Ossolińskich

-  ZW IĄZEK PAN DOM U komuniku
je, że 4 bm. o lł*te j w lokalu Związku, 
Batorego 38, rozpoczyna się 10-lekcjowy 
kurs trykotarski dla zaawansowanych. Poza 
tym w połowie listopada rozpoczyna się 
dla pań 6-tygodniowy ku*s gotowania oraz 
organizacji prac domowych. — Zgłoszenia 
i informacje w Sekretariacie.

-  ZARZAD  O KRĘG U  OGÓLNEGO 
środy i piątki o godzinie 8.30 — przv* 
lot do Warszawy o godzinie 10-tcj. — O d
lot z Warszawy we wtorki czwartki i sobo
ty o godz. 13.20, przylot do Lwowa o godz. 
i 4.50. — Samoloty do Rumunii, Bułgarii, 
Grecji i Palestyny ze Lwowa przez okres zi* 
mowy kursować nie będą. natomnst bę
dzie połączenie lotnicze Warszawy z Pale* 
stvną we wtorki i soboty bezpośrednio 
Warszawa—Ateny i w środy i niedziele 
Ateny—Lydda.

KRONIKA MIEJSKA.
Ucieczka umysłowo chorej. Symche DiL 

ler z Łukawicy pow Lesko doniósł policji, 
że p-zedwcz«).raj odebrał z zakładu dla u* 
myślowo chorych w Kulpankowie swoją 
obłąkaną córkę 36-Ictmią Brenidlę która na 
ul. Kopernika zbiegła w niewiadomym kie
runku.

Porzucenie nieślubnego dziecka. Mama 
Kulczycka ram. w Łanach (pow. Bóbrka) 
doniosła policji, że przed dwoma miesiąca
mi Krystyna Bojan, bez miejsca zamieszka? 
nia, gdy nocowała u niej, zostawiła swoje 
nieś'.utane dziecko płci męskiej Śmieniem 
Stefan, liczące. 1 rok. Od tego czasu więcej 
się nie pokazała.

teligencji, etyki, charakteru j  poczucia 
obywatelskiego.

Liczba dożywianych dzieci w Pub 
sce wzrosła w ciągu ostatnich dwóch 
lat przeszło dwukrotnie, dochodząc do 
cyfry 830.000. Dążeniem naszym jest, 
aby w nadchodzącym okresie akcja ta 

I objęła 900 ty.-ięcy dzieci.
Na koloniach i półkoloniach w ubie* 

głym sezonie letnim umieszczono ogó* 
lem 580 tysięcy dzieci, czyli przeszło 
o 220 tysięcy wi“cej, niż w roku 1936. 
Projektujemy objęcie akcją kolonijną w 
r. 1939 — 640 tysięcy, w roku 1940 — 
700 tysięcy, w roku 1941 — 900 tysię* 
cy i w roku 1942 — jednego miliona 
dzieci i młodzieży, to znaczy nawet wię 
cej niż ich obecnie dożywiamy.

Sta zje opieki nad matką i dzieckiem 
udzielają pomoCy lekarsko * opiekun* 
czej 200 tysięcy dzieci oraj odżywiają 
w kuchniach mlecznych około 70 ty= 
sięcy niemowląt. Dzieci i młodzież pod 
dawane są masowo bezpłatnym szcze* 
pieniem ochronnym.

W ubiegłym sezonie na terenie wo= 
jewództw wschodnich i południowo* 
wschodnich liczba dzieci wiejskich ob* 
jętych akcją dożywiania, stanowiła o* 
kolo 40 procent cgólu dożywianych 
tam dzieci.

Wyjdźmy do społeczeństwa z ha* 
slem, które tak trafnie i piękme ujął 
w swym kazaniu ks. metropolita Jał* 
brzykowski; „Szczęśliwe dziecko — to 
silna Polska“.

ciągu ze szczątkami bohatera spo i 
Pyzder j Ignacewa, kompania honoro* 
wa pułku piechory sprezentowała broń 
a orkiestra odegrała Hymn narodowy. 
Powstańcy wz'ęli cynkowa trumnę na 
swe barki i złożyli ją na katafalku w 
zaimprowizowanej kaplicy u wejścia 
do dworca. Za trumną kroczyła córka 
gen. Taczanowskiego p Chłapowska, 
wnuk, oraz liczni krewni zmarłego, 
dwaj powstańcy z 1863 r. i uczestnicy 
walk pod wodzą bohaterskiego gene* 
rała.

w kierunku ul. Słowackiego nadje* 
chał samochód ciężarowy, prowad*.o 
ny przez Henryka Orchonowicza. 
Samochód ciężarowy jechał ze zna* 
czną szybkością, a gdy autodorożka 
usiłowała usunąć się przed nim w ul. 
Kopernika, samochód' ciężarowcy

uderzy! z wielką siła w tvlne
koła i karoserię autodorożki, 

skutkiem czego autodorożka odrzu* 
cna została kilka metrów z jezdni na 
chodnik aż pod mur najbliższej ka* 
mienicy.

Ponieważ na chodniku ul. Koper* 
ulika panował w tym czasie bardzo 
ożywiony ruch, przeto pod kołami 
autodorożki znalazło się kilka osób. 
Na ulicy powstało wielkie zamiesza* 
nie a krzyk rannych i kontuzjono- 
wanych rozległ się w dalekim pro* 
mieniu. Przechodnie pospieszyli z 
pomocą ofiarom szoferskich harców, 
zawezwano Pogotowie Ratunkowe.

Spod kół autodorożki na chodni* 
!<u poczęto wydobywać ciężej i lżej 
rannych i kontuzjonowanych.

Oto ich lista:
— dr Henryk W eber, lekarz, spe* 

cialista chorób serca (ul. Sykstuska 
52) — doznał złamania trzech żeber 
i ogólnego potłuczenia;

— żona dra W ebera — ogólne po 
tłuczenia. O boje prywatnym samo* 
chodem przewiezieni zostali do szpi* 
tala powszechnego;

— 56 letnia Róża W achs — zła* 
manie lewej no*r ciężkie uszkodzę* 
p.ie g łow y

— 30*letr'a Anna Rei: cher — oka 
leczenia głowy, ogólne potłuczenia, 
wewnętrzne obrażenia; cbie wyżei 
wymienione przewiezione zostały do 
szpitala;

Dalej przewieziono prywatnym au

„Królewna śnieżka" 
w kinie Empire.

Tyle się już mówiło o  tym, że kino w 
swej ekąpanzji zdaje się kierować w stionę 
inną, niż dziedzina fotografowanych dra
matów i  komedyj aktorskich. Slupami mi
lowymi na tej nowej drodze rozwoju wy* 
dały się być: dźwięk na ekranie -— Tysunek 
ruchomy — barwa. Te trzy elementy złą* 
czone mogą z king stworzyć nową jakąś 
sztukę — sztukę nieoczekiwanych możli
wości. Bo dolycnczasowt próby stworze
nia filmu muzycznego (opera filmowana, 
film z wkładkami pieśniowymi), barwnego 
(kolorowana fotografia ruchoma), a także 
schemat grotesek rysunkowych, zacieśnio
nych do przygód pląsających zwierzątek — 
nic dawał pełnego rozwiązania problemu.

Dużo nadziei pokładano w filmie rysim* 
kowym — jak w ściśle związanym z arty 
stycznym tylko punktem patrzenia na 
świat. Wierzono tez w Walta Disneya — 
jedynego bodajże człowieka w kinemato
grafii świiata. którego sława artysty złączyła 
się suikccscjm finansisty W ręku Disneya 
leżą bowiem atuty w rozgrywce o przyszłe 
wartościowe kino.

Nadieszła premiera „Królewny Śnieżki". 
Poza bezkrytycznym zachwytem laików każ 
dy człowiek interesujący się kinem musi 
żywo zareagować na to zdarzenie. jBiefiw- 
szy — film rysunkowy o długim tj. epickim 
i dramatycznym metrażu, pierwsze sięgnię
cie w dziedzinę baśni z jej pięknem, tajem* 
niczoścdą i barwnością, podpatrzenie i rea* 
lizaicja świata czystej fantazji — to wszy
stko jest nietyłko interesujące. W  istocie 
swej jest •— rewelacyjne. Ta rewelacyjność 
zjawiska uczyniła zeń ośrodek ostatniego 
okresu kinowego.

Ściśle estetyczne omówienie „Królewny 
Śnieżki" pozostawia się do obszernego ar
tykułu naukowego. Tu trzeba stwierdzić, 
że film ten rzeczywiście zajmuje najżywiej 
i aieszy się popularnością niebywałą. Za
bawne będzie wspomnieć tu. że „Królewna 
Sniiieżka" — wedlług dotychczasowych obli* 
czeń — bije wszelkie znane dotąd sukcesy 
finansowe kinematografii. Gdy „Kawałka* 
da i „Wielka parada" przyniosły 3 i pół 
miliona dolarów, „Ben ITur" — 4 miliony, 
„Śpiewający błazen" — 5 mihonów, to suk
ces „Śnieżki" oblicza sie już teraz na 6 mi
lionów dlolarów. Niezły pieniądz, co ?

Premiera „Królewny Śnieżki" otwarła 
nowe lwowskie kino Empire. Kino to — 
zbudowanie w ostatnim roku — posiada 
wygodne, pnzestronne wnętrze i diuży hall. 
Podkreślić należy z uznaniem dobre ułoże
nie i doskonałe warunki prezentacyjne 
dkraniu. Kinu Empire życzymy, by stało się 
ośrodkiem 'specjalnego — ściśle artysty cz* 
negc repertuaru, by otwarło swe wnętrze 
i swój program ćLU najwdzięczniejszej pu> 
bliczności — dla młodzieży. b*”

NOW E 2R O D ŁA  N AFTOW E.
Czerniowce, 2. 11. ( P A l )  Hrzędcwo 

podają że w odległości 20 km od Si* 
biu w Siedmiogrodzie odkryto nowe 
źródła naftowe.

Program radiowy.
Środa, 3 listopada.

Lwów Godz. 6.57: Audycja poranna.
11: Audycja dla szkół. 11.57: Sygnał czasu. 
12.03: Audycja południowa. 14: Koncert 
życzeń. 14.50: G cłda. 15: Rozmowa tech
nika z młodzieżą. 15.15: Audycja dla dzieci 
15.30: Słuchowisko, 16: Dziennik południo
wy. 16.15: Odczyt. 16.35: l Ttwory fortepia
nowe. 17: Pogadanka. 17.10: Koncert my* 
śliwski. 17.50: Pogadanka 18.05: Audycja 
dla wsi. 18.30: Gawęda. 19: Muzyka tane* 
czna. 20.35- Dziennik wieczorny. 21: Poga
danka. 21.10- Koncert. 2145 : Szkic litera
cki. 22 05: Recital fortepianowy. 22.25:
Przegląd kulturalny. 22.35: Wieczó-r litera
cki.

Giełda z dnia 2 lisłooada.
W ARSZAW A -  GIEŁDA PIEN IĘŻN A .

Dewizy: Beli a 90.00, Berlin 213.07, Am
sterdam 289.25 Kopenhaga 113 30, Londyn 
25.31, N. Jork 531. kael 531 Oslo 127.10, 
Parvi 14.19, Praga 18.28, Sztokholm 130.50, 
Zurych 120 80. Papiery proc.: wewr.. 65 50, 
3 inw. 1 em. 84, 2 em. 84.75, 5 komw. 67.50, 
5 kolej. 67.13, 4 prtmj. doi. nie not. Akcje. 
Bank Polski 125.50, Cukiet 35.75 Węgiel 
34, Lilpop 87.50, Modrzejów 20.63.

tem do rmeszkania iakaś kobietę w 
stanie nieprzytomnym i mężczyznę, 
który doznał ciężkich obrażeń.

Na mieisru powstał zatoi w ro:hu 
komunikacyjnym i trwał przez dłuż
szy czas. W drożone zostały docho* 
dzenia policyjne z całym aparatem 
przedsiębranych w takich wypad* 
kach czynności jak pomiary odległo 
ści itp. Oba samochody zagarażowa* 
no. Szofera Polańskiego po przęsłu* 
chaniu w komisariacie I w\ puszczo* 
no na wolna stopę, szofera Orcho
nowicza zatrzymano.

2
LISTO PA D A

Sprowadzenie do Poznania zwłok
gen. E. Taczanowskiego.

Katastrofa samochodowa we Lwowie.



„GAZETA LW OW SKA " Nr 250 z dnia 3 listopada 1938 r.

Lwów w hołdzie poległym Obrońcom.
Dorocznym zwyczajem w dniu 

Święta Zmarłych i rocznicę roz* 
poczęcia walk o Lwów całe społe* 
czeństwo lwowskie oddało hołd pa* 
mięci bohaterskich Orląt i poległych 
w obronie Lwowa i M ałopolski 
W schodniej. Mimo jesiennej pogo* 
dv zebrały się tłumy publiczności, 
by uczestniczyć w uroczystościach 
żałobnych.

Uroczystość rozpoczęła się niesz* 
porami w kościele O . O . jezuitów. 
W  nabożeństwie wziął udział w oje
woda lwowski B iłyk, d*ca O . K . 
gen. Langner, prezydent miasta O* 
stro-wski. wicewoj. Chmielewski, sta 
rostowie, delegacja okręgu O . Z . N. 
oraz liczne delegacje wojskowe, zwią 
zków kombatanckich, stowarzyszeń 
i organizacyj z pocztami sztandaro* 
w vmi.

Na przestrzeni kilku kilometrów 
uformował sie pochód żałobny, któ* 
rv przeszedł głównymi ulicami mia* 
sta na Cmentarz Obrońców Lwowa. 
Pochód ten w poważnym nastroju 
kroczył wśród szpalerów7 publiczno* 
ści. Na czele pochodu kroczyła or
kiestra wTojskowa. następnie kompa* 
nia honorowa piechoty i oddziały 
wszystkich formacji wojskowych, 
stacjonowanych we Lwowie: spie*
szona kompania pułku ułanów. od= 
działy artylerii ciężkiej i lekkiej, kom 
pania pułku lotniczego, korpus ka* 
detów, oddziały Obrony Narodo* 
wej. Reprezentacyjna orkiestra K . P- 
W ., otwierała drugą grupę pochodu, 
złożona z organizacyj P. "W., Strzel* 
ca, Zw. Rezerwistów K . P. W ., od* 
działów harcerskich męskich i żeń* 
skich.

Następnie kroczyły delegacje zwią | 
zków kombatanckich z pocztami l 
sztandarowymi: Zw. Legionistów w J 
historycznych mundurach, Zw. Peo* | 
wiaków, Zw. Obrońców Lwowa, 
Zw. b. Ochotników Armii Polskiej, 
Zw. Sybiraków, Zw. Powstańców 
Śląskich i liczne poczty strzeleckie i 
sokole, oraz delegacje niosące wień
ce organizacyj społecznych i b. woj* 
skowych, podmiejskich gmin lwów* 
skich, młodzieży szkolnej, Legii Za* 
olzańskiej, Rodziny W ojskow ej, 
Zw . Obrońców Lwowa, prezydium 
miasta, garnizonu lwowskiego i wo* 
jewTcdv lwowskiego.

Następnie kroczyło duchowień* 
stwo oraz przedstawiciele władz z 
wojewodą, gen. Langnerem, prezyd. 
Ostrowskim na czele, oraz liczne od* 
działy oficerów i podoficerów gar
nizonu lwowskiego z dowódcami 
pułków na czele. Pochód zamykał 
Zw. Obrońców Lwowa z historycz* 
nvm m ierzeń, oddziały sokole, kom* 
panie Legii Zaolzańskiej ze sztan* 
darem, straży pożarnej i kolejarze. 
Pochód trwał z górą godzinę.

Z  chwilą, gdy czoło pochodu 
-wkroczyło na cmentarz Obrońców 
Lwowa, zapadał już zmrok. Cmenta 
rzyk Orląt lwowskich tonął w po* 
wodzi świateł, rozżarzonych na gro* 
bach i w katakumbach bohaterów 
lwowskich. W zdłuż pomnika Chwa
ły. grobu Nieznanego Żołnierza i ka 
plicy ustawiono płonące znicze. U* 
czestnicy pochodu ustawiali sie w 
dolnych partiach cmentarza. Przed 
kaplicą zajęła miejsce kompania ho* 
norowa pułku piechoty z pocztem 
sztandarowym. O bok kaplicy usta” 
wiły sie delegacje związków komba* 
tanckich i organizacyj społecznych. 
Przed kaplicą zajęli miejsca przed* 
stawiciele władz.

Egzekwie żałobne odprawił ks. bi* 
skup Baziak w otoczeniu duchowień 
stwa, które odmówiło modlitwę za 
poległych bohaterów lwowskich. 
Następnie zabrał głos ks. dziekan 
pik. Mateikiewicz. który w krótkich 
żołnierskich słowach oddał hołd i 
złożył cześć niezapomnianym Orlę
tom lwowskim,

Cały Lwów — mówił m. in. ks. 
•dziekan Matejkiewicz — składa

hołd dzieciom lwowskim, kobietom, 
czynowi bohaterskich żołnierzy, któ 
rzy w pamiętnych dniach listopado* 
wvch tak dzielnie walczyli o polskość 
tej ziemi Spuścizny W aszej nikomu 
nie oddamy, a imie Wasze, wielkie 
i świete czcić zawsze bedziemy. Nie 
zapomnimy W am tego nigdy, żeście 
krew W aszą przelewali dla polski ” 
Lwowa. Tu, na tym miejscu miłości 
Ojczyzny uczyć sie bedziemy. czer* 
pać siły do dalszej walki, biorąc 
przykład z W aszego bohaterstwa. 
Złożeniem hołdu pamięci świetla
nych bohaterów zakończył swe prze 
mówienie ks. dziekan pułk. Matei* 
kiewicz, a zjednoczone chóry lwów* 
skie pod kierunkiem dvr. Szmidta 
odśpiewały pieśń „O Panie nasz'1.

Następnie zabrał glos prezydent mia 
sta dr St. Ostrowski, który wygłosił 
podniosłe przemówienie.

Po przemówieniu prezyd. Ostrow
skiego oddano hołd pamięci pole
głych Obrońców Lwowa. M jr Tózef 
Klink i wiceprez. Zw. Obrońców 
Lwowa St. K y iatkowski odczytali 
listę poległych 250 Obrońców T.wo* 
wa w historycznych dniach od 1 dc 
22 listopada l9 l8  r. Po odczytaniu 
każdych 50 nazwisk apel kończył się 
słowami: Polegli na polu chwały.
W  tym momencie rozlegał się wer* 
bel żałobny, chyliły się sztandary, a 
kompania pułku piechoty odpowia* 
dała chórem: Polegli na polu chwa*
ły.

Apel zakończył się oddaniem hoł* 
du pamięci Nieznanego Żołnierza, 
który spoczywa na placu Marszałka

Praga. 2. 11. (PA T) Z polecenia rząj 
du karpatoruskiego została rozwiązana 
ruska rada narodowa, a w jej lokalu 
przeprowadzono rewizje. Znalezione 
pieniądze zostały skonfiskowane.

Powodem tego było, że ruska rada 
narodowa znajdowała się pod wpły* 
wami autonomicznego związku rolni* 
czego czyli t. zw. „kurtiakowców". —

Wiedeń, 2. 11. (PA T) Dzisiejsza 
konferencja toczyć się będzie w byłym 
cesarsk m pałacu Belvedere.

Min. Ribbentrop przybył już do 
Wiednia z Monachium. Wczoraj rano 
opuścił on Obersaizberg, gdzie konfe* 
rowal z kanclerzem Hitlerem.

Przybył tu również premier Goe* 
ring, Kola urzędowe oświadczają, że 
przyjazd marsz. Goeringa ma charak* 
ter całkiem prywatny 

Do Wiednia przybył także ze stro* 
ny niemieckiej doradca prawny urzędu 
spraw zagranicznych Rzeszy dyrektor 
ministerialny Gaus.

Przyjazd delegacji węgierskiej zapo* 
wiedziany był już na wczoraj wieczór. 
Przybyła ona koleją z Budapesztu.

Budapeszt, 2. 11. (PAT) Prosa vę* 
gierska wyraża przekonanie, że należy 
się spodziewać szybkiego zakończenia 
konierencji arbitrów. Należy oczeki* 
wać, że rząd węgierski równocześnie 
z rozstrzygnięciem sprawy żądań tery
torialnych, opartych na zasadzie etnO* 
gratlcznej, podejmie energiczna akcję 
w sprawie samostanowienia Rusi P.od* 
karpackiej.

Ta część żądań węgierskich, co do 
której rząd węgierski zajął już dotych* 
czas zdecydowane stanowisko, stanie 
się niebawem przedmioiem dalszej ak 
cji dyplomatycznej.

Obok głosów prasy węgierskiej, wy* 
kazującej niezmiennie potrzebe współ* 
nej granicy polsko*węgierskiej, wska-

Fiłsudskiego w W arszawie. Minutą 
milczenia oddano hołd jego pamięci.

Z  kolei przedstawiciele władz u* 
dali sie pod Pomnik Chwały, gdzie 
na grobie Nieznanego Żołnierza, 
przy którym młodzież szkolna zacią
gnęła warte honorową, złożono wień 
ce. Pierwszy złożył wieniec w oj. Bi* 
łyk, następnie gen. Langner, prezyd. 
Ostrowski oraz organizacje komba* 
tanckie, społeczne, delegacje ludno* 
ści wiejskiej, młodzieży.

Zmrok już zupełnie zapadł, gdy 
zakończyła się jedna z największych 
uroczystości, jakie odbyły się w hi* 
storycznych murach zawsze wierne* 
go Lwowa. * * «

Na kwaterze Obrońców Lwowa i
Kresów W schodnich na Cmentarzu
Tanowskim odbyła sie żałobna uro*
czystość dla uczczenia pamięci O -
brońców Lwowa i Ziemi Czerwień*
skiei, pochowanych na tej kwaterze,
a poległych w łatach 1918— 1920.

• *  *

Zw. Legionistów Polskich deko* 
rował groby poległych i zmarłych 
Obrońców Lwowa i Legionistów bia 
łc czerwonymi chorągiewkami z wid7 
nieiacym w środku Krzyżem Legio* 
r.owym I. Brygady i napisem cyto* 
v. anym z pism Marszałka Piłsudskie* 
g o :

„Ta, moi panowie, swój egzamin 
życiowy zdałem. Natomiast chciał
bym. moi panowie, by każdy z nas, 
kładąc sie do grobu, tak samo dum* 
nie o sobie mógł te same słowa po* 
wiedzieć: Zdałem egzamin życiowy. 
( —)  Józef Piłsudski'*.

Rada reprezentowana przez b. premie* 
ra Brodija stała na stanowisku niepo
dzielności terytorialnej Rusi Podkar* 
packiej.

Rząd karpatoruski zamknął najważ* 
niejsze dzienniki, wychodzące na Rusi, 
a mianowicie „Ruskaja Prawda", or* 
gan Brodija, i „Nasz Put‘‘, organ min. 
Fencika.

Delegacje czeska i słowacka przyby* 
la samochodami w środę rano.

Przyjazd min. Ciano nastąpił w śro* 
dę pociągiem porannym.

Konferencja rozpocząć sie ok. godz. 
10 rano. Ze strony niemieckiej liczą się 
z możliwością, że orzeczenie arbitrów 
może zapaść już w środę wieczorem.

iMinistrOwie pełnomocni Włoch Vin* 
ci oraz Niemiec Erdmannsdorf wyjadą 
do Wiednia tym samym pociągiem co 
minister Kayna.

Dziś o godz. 18 podpisane ma być 
orzeczenie sądu rozjemczego oraz pro* 
tokołu dodatkowego. w obecności 
dziennikarzy.

żuje na to szczególnie wywiad, udzie* 
lony przez b. premiera hr. Bethlena 
włoskiemu pismu „Corriere de !a Ser* 
ra“. Oświadczenie hr. Bethlena jest 
tym bardziej godne uwagi, gdyż wia* 
domo, że podczas ostatnich tygodni 
pozostawał on w stałym kontakcie z 
rządem wigierskim, odbywając z min. 
Kanya i premierem Imredy częste kon* 
ferencje B. premier Bethlen oświad* 
czyi w tym wywiadzie m. in. co nastę* 
puje:

„Ruś Podkarpacka sama powinna 
rozstrzygnąć o swoim losie. Test rzeczą 
oczywistą, że obecny rząd Rusi Pod
karpackiej wypełnia tylko polecenia 
czeskich władz wojskowych. Węgrzy 
nie mają zamiaru p°pieran*a takiej sy*

A U D IEN CJE U P. P R E Z Y D E K IA .
Warszawa, 2. 11. (PA T) P. Prezy* 

dent R.P. piof. Mościcki po uroczy* 
stości poświęcenia odbudowanego ko* 
ścioła Św. Idziego w Inowłodzu przy
jął w Spalę przedstaw.cieli spoleczeń* 
stwa. Przyjęci byli prezesi i dyrekto* 
rzy Izb rolniczych warszawskiej i lódz 
kiej, przedstawiciele Centr. Tow. Or* 
gamzacji Kółek Rolniczych oraz spół* 
dzielczości, organizacyj kobiecych, 
młodzieży, reprezentanci samorządu 
terytorialnego oraz Straży pożarnych.

A KADEM IA W G D Y N I Z  O K A ZJI 
800*LECIA ŚM IERCI KRÓLA BO* 

LESŁAWA K RZYW O U STEG O .
Gdynia, 2. 11 (PAT) Staraniem 

Towarzystwa Przyjaciół Nauk w Gdy* 
ni odbyła s-ę w auli Państw. Szkoły 
Morskiej uroczysta akademia z okazji 
osiemsetlecia śmierci króla Bolesława 
Krzywoustego.

Akademię zagaił prezes Towarzy* 
stwa Czarliński. Mgr. Bieniasz, dyrek
tor Instytutu Bałtyckiego w Gdyni, 
wygłosił wykład p. t. „Bolesław Krzy* 
wousty jako wódz i polityk". Po tym 
wykładzie odczytano wyjątki z kro* 
niki Galla t. zw. anonima. Akademię 
zakończy! występ chóru „Symfonia".

POM NIK LEG IO N ISTÓ W  
W  ŻYW CU .

Żywiec, 2. 11. (PA T) W  Żywcu od* 
było się wczoraj poświęcenie i odsło* 
mec e pomnika*grobowca, wzniesione* 
go ku czci poległych i zmarłych legio* 
mstów Ziemi żywieckie|. Ziem a ży
wiecka oddała w szeregi legionowe w 
latach Wielkiej W ojny ponad 1.000 
ochotników.

N ARADY CZŁONKÓW  RZĄ D U  
W ĘG IERSKIEG O .

Budapeszt, 2. 11 (PA T) Min. Kanya 
odbył kilka konferencyj z premierem 
Imredy, z członkami rządu, oraz był 
przyjęty prze: regenta Horthv‘ego,

Minisrerstwo spraw zagr. odwiedzili 
poseł R.P. Orłowski, charge d affaires 
poselstwa niemieck;ego oraz poseł 
włoski.

PREZ. ROOSEVELT BĘD ZIE IN 
TERW EN IO W A Ł W  SPRA W IE 

PA LESTYŃ SKIEJ.
Waszyngton, 2. 11. (PAT) W  przede 

dniu 21 rocznicy proklamowania de* 
klaracji Balfoura, prezydent Rooseyelt 
otrzymał petycję, podpisaną przez 51 
senatorów, 194 członków Izby repre* 
zentantów, oraz 30 gubernatorów sta* 
nowych, zawierającą stwierdzenie, że 
Ameryka jest zainteresowana w spra* 
wie żydowskiej siedziby narodowej.

Petycja wzywa prezydenta Roose- 
vfclta, by zwrócił się do mocarstw, a 
zwłaszcza do Wielkiej Brytanii, z wy* 
razami i;aniepokojenia obywateli Sta* 
nów Zjednoczonych z powodu obet* 
nej sytuacji w Palestynie,

Ponadto Brezyde.it Roosevelt ctrzy* 
mał w ciągu ostatniego czasu ok. 100 
tys. apelów indywidualnych i zbioro* 
wych w lej samej sprawie.

STRA JK A RABÓW  W  PALESTY- 
NIE.

Jerozolima, 2. 11. (PA T) Strajk po* 
wszechny, organizowany przez Ara* 
bów, ma przebieg zupełnie spokojny. 
Nie zanotowano w związku z nim żad* 
nych incydentów. W  Jerozolimie, Hai* 
fie, Nazareth, Tyberiadzie, Napluz 
Dzeniu sklepy arabskie są pozamyka
ne. Na ulicach nie widać zupełnie wo* 
zów arabskich. W  Ralfie strajkuje °k . 
400 urzędników i robotników rurocią* 
gu. Zamknięte są również warsztaty 
kolejowe, a pociągi na niektórych li* 
niach kursują, choć w ograniczonych 
rozmiarach

tuacji i nie pozwolą, aby rząd czeski 
w ten sposób wygrvwal Ruś Podkar* 
packą przeciwko Węgrom j szkodził 
interesom Węgier.

W  żadnym wypadku nie wyrzeknie* 
my się swoich praw, bo gdybyśmy to 
uczynili, to sytuacja, jakaby się wów* 
czas wywiazala, nie mogłaby zapewnić 
pokoju w Europie środkowej. Sprawę 
tę trzeba rozwiązać. Jeżeli można — 
przy użyciu środków pokojowych, a 
jeżeli nie — to siłą."

Rozwiązanie ruskie; rady narodowej
przez rząd karpatoruski.

Obrady we Wiedniu nad ustaleniem 
oranie Europy.

Głosy prasy węgierskiej
o wiedeńskiej konferencji arbitrażowej.
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Niedozwolone
— Więc Rasia zgadza się na te warunki ? 

Cztery pokoje i dwoje dorosłych ludzi, to 
przecież nie taik znów dużo roboty. A  żc 
od czasu do czasu niewielka przupiierka... 
Uważam, że trzydzieści złotych to zupełnie 
wystarcza i Kasia żadnej krzywdy mieć nie 
będzie.

Pani domu jeszcze wieloma argumentami 
pragnie przekonać przyjmowana pracowni
cę domową. Ale pana swoje, a Kasia swo
je. Ona nie na to opuśdła swoją wieś no- 

.  dzinną, a nie na to przez sześć lał „uczyła 
się“ po różnych domach, ażeby nne pole* 
pszyć sobie pensji przy zmianie zajęcia. 
Ostatnio, prawda otrzymywała tylko trzy* 
dzieśd. Ale teraz roi je j się tylko trzydzie
ści pięć złotych.

Kasia wygląda zdrowo i schludnie, świa
dectwa ma dobre. Pani wreszde ustępuje.

— Więc dobrze. Dam ci te pięć złotych 
więcej. Ale do Ubezpieczalni podam, że 
bierzesz pensję mniejszą. Bo od tych na
stępnych pięciu złotych musiałabym więcej 
płacić Ubezpieczalni.

— Ale dobrze, dobrze. Mnie tam o to 
wcale nie chodzi, jak będę zapisana, abym 
tylko swoje dostawała'.

I obydwie strony zadowolone dochodzą 
do upragnionego porozumienia. Ale gdyby 
i przyszła chlebodawczymi i przyszła praj 
cowmica wiedziały, że to co mają zrobić 
jest poważnym, karalnym wykroczeniem, 
naipewno zastanowiłyby slię nad swoją „u« 
mową".

A takie „umowy" zdarzają się jeszcze 
zwłaszcza przy przyjmowaniu pracownic 
domowych. Niektóre nawet z pracownic 
same czasem proponują paniom dtomu, że 
oficjalnie mogą brać mniejszą pensję, niż 
de facto.

Czemu tak się dzieje? Dlatego, że owe 
Kastę, Marysie i Józie nie zdają sobie do- 
kładlnie sprawy, że bije to przede wszyst
kim w nie same. Bo oto wypadek nieszczę
śliwy, czy choroba. Kasia, czy Magda nie 
może pracować i jaiko ubezpieczona otrzyj 
muje od ubezpieczalni społecznej należny

Ogłoszenia urzędowe.
L IC Y TA C JE.

Km. 917/38. Sprawa egzek. Państw. Ban
ku Rolnego przeaiw Zofii Łoś pto 1665 zł. 
80 gr. zpn. Koszta insarcii i port 16 zł. 40 
gr. Obwieszczenie. Komornik Sądu grodz
kiego w Tłustem, urzędujący w gmachu 
Sądu grodzkiego w Tłustem przy ul. Pilj 
sudskiego 87 biuro Nr. 12 na zasadzie ant. 
602 kpc. zawiadamia, że w dlniu 19 li stopa* 
da 1938 o godzinie 9 rano w Torsikiem od
będzie się publiczna sprzedaż ruchomości, 
a mianowicie: 100 q jęczmienia, 50 q żyta, 
30 q koniczyny, oszacowane na łączną 
kwotę 4000 zł., które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży w cza
sie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Tłuste, 28 października 1938. 4101K

III. Km. 862/38. Obwieszczenie o licyta
cji nieruchomości. Komornik Sądu grodz
kiego w Przemyślu rewiru III. Czesław 
Wachal, mający kancelarię w Przemyślu, 
ul. H. Kołłątaja Nr. 2 na podstawie art. 
676 i 679 kpc. podaje d'o publicznej wiado* 
mości, że dnia 7 grudnia 1938 o  godz. 13.30 
w Sądzie grodzkim w Przemyślu siała I4a 
II. p. odbędzie się sprzedaż w drodize pu« 
blicznego przetargu należącej do dłużni
ków Franciszka i Jadwigi Brzuchaczów po 
połow ę nieruchomości, a to realności ob j. 
whl. 490 ks. gr. gm. Trójczyce, składającej 
się z pgrt. 312/2, która jest łąką o  ob. 56 a. 
76 m kw. i pgirt. 461/23 rola o  ob. 6 ha. 
5 a. 95 m kw., na pgrt. 461/23 przy drodze 
prowadzącej przez wieś Trójczyce znajduje 
się budynek mieszkalny drewniany parte
rowy, kryty blachą, zawierający 3 stańcie, 
komorę i sień, stajnia drewniana kryta da
chówką ii stodoła drewniana kryta słomą. 
Realność ta ma urządzoną księgę gruntową 
w Sądzie grodzkim w Przemyślu, a budyn
ki są ubezpieczone w PZUW . Nierucho* 
mość oszacowana została przez wierzyciela 
na sumę zł. 7695, cena zaś wywołania 
wynosi złotych 5.771 groszy 25. Przystę* 
puiący do przetargu obowiązany jest zło
żyć rękojmię w wysokości' zł. 769 gr. 50. 
Rękojmię należy złożyć w gorowitiue albo 
w takich papierach wartościowych bądi 
książeczkach wkładkowych instytucyj. v> 
których wolno umieszczać fundusze mało* 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do* 
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podaje do wiadomości warunki od* 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze* 
«zkodą do licytacji i przysądzenia własno
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, wniosły powództwo o
zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji, że uzyskały postanowienie wła* 
śdwigo Sądu, nakazujące zawieszenie egze* 
kucji. W  ciągu ostatnich 2 tygodni przed licy 
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8-ej do 18-tej, akta 

postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sądzie grodzkim w Przemy
ślu, ul. Jagiellońska Nr. 47 sala Nr. 14a 
TI. p.
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III.

Przemyśl, 26 października 1938. 4061K

IX. Km. 677/38 i IX. Km. 1400/38. Zbio
rowe obwieszczenie o licytacji. Komornik

„oszczędności".
jej zasiłek. Lecz jakże ten zasiłek jest obli* 
czany? Naturalnie od mniejszej, fałszywie 
podlanej stawki jej wynagrodzenia. Parę 
złotych miesięcznie zaoszczędzone przez 
pracodawczynię powoduje zmniejszenie wy 
sok oś ci zasiłku pracownicy, chwilowo nie
zdolnej do pracy.

Sprawa przestrzegania właściwyoh sta
wek opłat ubezpieczonych ma jeszcze wię
ksze znaczenie w wypadkach, gdy od wyj 
sokości pensji zależy wysokość emerytury. 
Tutaj z całą jaskrawością uwydatnia się 
krótkowzroczność jieśli chodzi o praoodaw* 
cę, tego rodzaju polityki.

Gdyby o tym pomyśleli i zastanowili się 
pracownicy i pracodawcy, w czasie ukła
dów przy przyjmowaniu do zajęcia, nie 
byłoby nigdy umowy o niedozwolonych, 
bo fałszywych, a więc karalnych ^oszczę
dnościach" na niekorzyść ubezpieczalni spo 
łeczmych.

Uwagi powyższe nie dotyczą jednak wię
kszości pracodawców j pracodawczyń.

Trzeba też stwierdzić, że — na szczęście 
— tego rodzaju wykroazenia zdarzają się 
ostatnio coraz rzadziej. M. P.

O DZN ACZEN IA W UBEZPIF* 
CZALNI SPOŁECZNET W E LWO* 

W IE.
Pan Prezydent Rzeczypospolitej na* 

dał Złoty Krzyż Zasługi dyrektorowi 
LIbezpieczalni lwowskiej, p. Stefano* 
wi Swiderskiemu, b. wojewodzie i b. 
kuratorowi wołyńskiemu. Dyr. Swi* 
derski cieszy się opinią wybitnego or* 
ganizatora i działacza społecznego.

Również Złotym Krzyżem Zasługi 
został odznaczony wicedyrektor Ubez 
pieczalni, p. Henryk Fikus, zaś Srebr* 
ny Krzyż Zasługi otrzymał naczelnik 
wydziału finansowego, p. Stanisław 
Raszewski.

Sądu grodzkiego miejskiego Rew. IX . we 
Lwowie Mieczysław Grossman. mający kan 
cclarię przy ul. Zielonej L. 17 na podsta
wie a,rt. 604 § 1 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości, żc 1) dlnia 17 1'istopadia 1938 r.
0 godz. 11.30 we Lwowie, ul. Romanowij 
cza L. 11 odlbędziie się na wniosek Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych pierwsza licyta* 
cia ruchomości, składających się z mebli, 
kilimu, obrazów i zegara, oszacowanych 
na łączną sannę 3.400 zł. 2) że dlnia 17 li
stopada 1938 x. o godlz. 12 we Lwoiwde, ul. 
Zybłikilewieza L. 27 odbędzie się na wnio
sek Warszawskiego Towarzystwa Akcepta- 
cyjnego pierwsza licytacja ruchomości, skła 
dających się z mebli oszacowanych na łą
czną sumę 720 zł. Ruchomości można ogląj 
dać w dlniu licytacji w miejscu i  czasie wy* 
żej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru IX.

Lwów, 26 października 1938. 4054K

I. Km. 385/38. Sprawa Gr. kat. Biskup
stwa w Przemyślu,. Obwieszczenie o licyta
cji ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Przemyślu I. rewiru Józef Ziemiańsk, 
mający kancelarię w Przemyślu, ul. Wlady- 
cze 11 na podstawie art. 602 kpc. podaije do 
publicznej wiadomości, że dlnia 24 Listopa
da 1938 o godz. 11 je j w Przemyślu, ul. 
Wilcze odbędzie się II. licytacja ruchomo* 
ści, należących dlo Stefana Rywaka, składa
jących się z 1 stajni 6 m. szerokiej, 11 m. 
długiej, około 5 m. wysokiej, dachówką 
krytej, na wysokości 2 m. murowana z ce
giełek haszowych wyżej oszalowana deska
mi miękkimi. Podłoga w stajni z brusów i 
desek. Stajnia znajduje się w dobrym staj 
nie, oszacowanych na łączną sumę zł. 800. 
Ruchomości można oglądnąć w dniu licy* 
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I
Przemyśl, 26 października 1938. 4080K

Km. 664/38. Obwieszczenie o licytacji ru< 
chomtośc1. Komornik Sądu grodzkiego w 
Kopyczyńcach Franciszek Szewczyński, ma 
jący kancelarię w Kopyczyńcach na pod
stawie art. 602 kpc. podaje dlo publicznej 
wiadomości, że dnia 14 listopada 1938 o 
godz. 10.30 w Jabłonowie odbędzie się l-a 
licytacja ruchomości należących do Jana 
Dzieduszyckiego, składających się z 500 
kóp owsa, 3 jałówki, 3 źrebaki, oszacowaj 
nych na łączną sumę zł. 8.700. Ruchomości 
można oglądać w diniu licytacja w miejscu
1 czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Kopyczyńce, 28 października 1938. 4121K

Km. 663/38. Obwieszczenie o licytacji ru< 
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Kopyczyńcach Franciszek Szewczyński, ma
jący kancelarię w Kopyczyńcach na podsta
wie art. 602 kpc. podaje do publicznej wia
domości, że dnia 14 listopada 1938 o godz. 
10.30 w Jabłonowie odlbędzie się Usza li* 
cytacja ruchomości, należących ' do Jana 
Dzieduszyckiego, składających się z 500 
kóp owsia i 3 jałówek, oszacowanych na łą
czną sumę zł. 8.100. Ruchomości można 
oglądać w dlniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Kopyczyńce, 28 października 1938. 4119K

I. Km. 1667/38. Obwieszczenie, Komornik 
Sądu grodizktejgo Rewiru I. w Tarnopolu, 
ul. Mickiewicza Nr. 39 na mocy art. 602, 
603 , 604 kpc. ogłasza, że w dniu 4 listopada

1938 o godzinie 10-tej (nie później jednak 
niż w dwie godziny) w Tarnopolu, ul. 3jgo 
Maja 6 odbędzie się sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomości, należących do Ja* 
na Carby i składających się z 300 kd. pod
ków, 10 latarek stajenn. 120 lamp, pilni
ków, hufr.ali, sztoli do podków, 200 sie
kier, gwintownic, 300 ark. papieru umergl. 
500 ark. płótna, okuć do drzwi zamków, 
10 pil poprzecznych, 30 wideł, 10 imadeł, 
400 kg. różn. żelaza w sztabach, 200 kg. 
młotów stalowych, oszacowanych na łączną 
sumę zł. 2.970 na zaspokojenie wierzytelj 
ności Filii Akc. Banku Hipotecznego w 
Tarnopolu. Powyższe ruchomości można 
oglądać pod wskazanym adresem w dlniu 
licytacji

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Tarnopol, 15 października 1938.. 4115K

I, Km. 1345/38. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Złoczowie rewiru I. na 
podstawie art. 602 kpc. obwieszcza, że dnia 
7 listopada 1938 o godzinie 12»tej odbędzie 
się w Złoczowie przy ulicy Ormiańskiej 9 
pierwsza licytacja ruchomości, Składlających 
się z towarów bławatnych, oszacowanych 
na łączną kwotę 1076 zl. 64 gr. Sprzedać się 
mające, ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo
nym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Złoczów. 29 października 1938. 4123K

Km. 1123/38. Obwieszczenie o  licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Kosowie Józef Wroceński, mający kan
celarię w Kosowie na podstawie art. 676 i 
679 kpc. podaje do publicznej wiadomo
ści, że dlnia 14 grudnia 1938 o godz. 9jtej 
w Sądzie grodzkim Kosów odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu 

I należącej do dłużników Mikołaja Tynkalu*
| ka Łukic.na i Nastuni Gregorczuk nieru.ch.o- 
i mości: 1) 5/6 whl, 2155 gm. Riczka składa- 
I jącej się z pb. 384 i pgrt. 2840/2, 2842,
i 2845 , 2844, 2838/2, które stanowią rolę o 
| obszarze 5 morgów 1135 sążni. 2) cala whl.
I 2156 gm. Riczka składającej się z pgrt.

1201/2, która stanowi łąkę o obszarze 7 
I morgów 546 sążni. Realności powyższe ma

ją urządzoną księgę gruntową przy Sądzie 
grodzkim w Kosiowie. Ad 1) nieruchomość 
oszacowana została na sumę zł. 5.709 gr. 37 
cena zaś wywołania wynosi zł. 4.282. gr. 10, 
a ad 2) oszacowana jest na 5.830 zl. 10 gr., 
zaś cena wywołania wynosi 4.372 zl. 58 gr. 
Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć rękojmię w wysokości ad 1) 
zl, 570 gr. 94, a a,d 2) zł. 583 gr. 01. 
Rękojmię należy złożyć w gotowitnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj w 
których wolno umieszczać fundusze mało
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do* 
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do .iadomości warunki od* 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze* 

j szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub je j części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie wła
ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze* 
kuqi. W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho
mości w dni powszednie od godtiny 8-ej 
do 18-tej, akta zaś postępowania egzeku
cyjnego można przeglądać w Sądzie gro* 
dzikim w Kosowie Huculskim.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Kosów, 27 października 1938. 4126K

Km. 748/38 i 947/38. Obwieszczenie o lij 
cytacji ruchomości. Komornik Sądu grodz* 
kiego w Sokalu Emanuel Jurkiewicz, ma
jący kancelarię w Sokalu przy ul. Szaszkie- 
wicza 40 na podstawie art. 602 kpc. podaje 
do publicznej wiadomości, że: 1) dnia 12 
listopada 1938 r. o godz. 11-ej w Moszkoj 
wie odbędzie się l*sza licytacja ruchomości 
należących do Jana Plater Zyberka, składa
jących się z 1 sterty pszenicy o wymiarach 
10 sążni i 1 samochodu osobowego „Lan
cia" model Lamb a/a V III seria Nr. silnika 
11173 Nr. podwozia 21104 kategoria wojsk.
B. znak rejestr. LW. 91007, oszacowanych 
na łączną sumę 10.500 zl. orazl 2) dnia 12 
listopada 1958 r. o godz. 9*ej w Sawczynic 
kol. odbędzie się 1-sza licytacja ruchomo* 
ści, należących do Bazylego i Rozalii Miel
ników składających się z 20 kóp żyta w 
kopach, 20 kóp pszenicy w kopach, 1 sterty 
wyki niemłóconej około 15 q w ziarnie, 1 
kopca buraków około 50 q i 1 stogu koni
czyny, oszacowanych na łączną sumę 1.220 
zł. Ruchomości można oglądać w dlniu lij- 
cytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo* 
nym.

Komornik Sądu Grodzkiego
Sokal, 29 października 193S. 4113K

Km. 574/38. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Cieszanowie, Bolesław Rożniatowski, 
mający kancelarię w Cieszanowie, Rynek 1, 
na podstawie art. 676 i 679 kpc. podaje <ło 
publicznej wiadomości, żc dnia 7 grudńia 
1938 r. o godz. 9-tej w Sądzie grodzkim w 
Cieszanowie odbędzie się sprzedaż w diro- 
dze publicznego przetargu należącej do 
dłużników Wasyla i Marii Łapka w No
wym Siole po połowie nieruchomości, a 
to: Realności obj. whl. 395 i 1357 ks. gr.
gm. kat. Nowe Sioło wraz z przynależnoj 
ściami, a to: domem mieszkalnym, stodołą, 
stajnią z dwoma poddaszami, piwnicą, po. 
łową, studni betonowej, sadu i płotem. W 

skład' przedmiotowych realności wchodzą

4 i pół morga pola omego i łąki, z czego 
na łąkę przypada 1 meng. Pole orne bez
pośrednio łączy się z obsiadłością (od po
łudnia), zaś łąka leży w niwie „Pa sternik'. 
Całość położona jest we wschodniej stro
nie wsi Nowego Sioła, z wyjątkiem łąki 
(pgr. 205/1 i 208/1) oraz pgr. Ik. 1625/2, 
stanowiący mały ogród, wszystko jest skom 
pletowane. Księga gruntowa dla gminy kaj 
tastralnej Nowe Sioło przechowana iest w 
Sądziit grodzkim w Cieszanowie. Nicru* 
chomość oszacowana została na sumę 6.620 
zł., cenią zaś wywołania wynosi kwotę 
4.965 zł. Przystępujący do przetargu obo
wiązany jest złożyć rękojmię w wyso
kości jednej dziesiątej części sumv ósza- 
cowamia to  jest) kwotę 662 złotych. — 
Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie aibo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucji, w 
których wolno umieszczać fundusze mało* 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą: 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do*- 
datkowym publiernym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od* 
mienne. Prawa osób trzecich nic będą prze* 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń jeżeli 
Osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części o<f 
egzekucji, że uzyskały postanowienie wła. 
ściwego Sądu, nakazujące zawi-szenie egze* 
kucji. W  ci'ągu ostatn. 2 tygodni przed li
cytacją wolno oglądać nieruchomość w 
w dni powszednie od godz 8»ei do 18*ej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego mo. 
żna przeglądlać w Sądzie grodzkim w Cle* 
srano wie.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Cieszanów, 26 pażdżiemka 195'. 4076K

Km. 607/38. Obwieszczenie o licytacji ru
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Kopyczyńcach Franciszek Szewczyński ma
jący kancelarię w Kopyczyńcach na podsta* 
wie art. 602 kpc. podaje do publicznej wia* 
domości, żc dnia 14 listopada 193-S o  godz. 
10-ej w Jabłonowie odbędfcie się l-sza licy
tacja ruchomości, należących dlo Jana Dzie* 
duszyckiego, składających się z 2(X) kóp żyj 
ta, 150 kóp wyki z owsem, 1 sterty koni 
czyny nasiennej i 3 krów, oszacowanych 
na łączną sumę zł. 7.050. Ruchomości mo
żna oglądać w dlniu ■ licytacji w miejscu i 
czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Kopyczyńce, 28 października 1933. 4118K

U ZN A N IE ZA ZM ARŁEGO.
T. 70/38. Edykt. Michał Szymkowicz. u* 

rodzony 20 września 1846 w Gliniku śre
dnim, zaginął w Ameryce przed 50 laty.
Wiadomości o nim należy udzielić do ro
ku.

Sąd Okręgowy.
W  Jaśle, dlnia 22 października 1938. 4109

r o z m a i t e .
Frez. 1374/38. Ogłoszenie. Dochodzenia 

w sprawie odnowienia księgi gruntowej 
gminy katastralnej Błudlnikd ukończono. W 
czasie odl dlnia 4 Listopada 1938 do dnia 18 
listopada 1938 włącznie zostaną wyłożone 
do powszechnego przejrzenia akty oraz 
projekty wykazów hipotecznych tej gminy 
w Sądzie grodzkim w Haliczu II. p. N t . 
biura 57. Zarzuty przeciw wynikom dochoj 
dzeń należy zgłosić w tym Sądzie do dn.a 
22 listopada 1938 ustn:e lub pisemnie Tc* 
go dnia o godzinie 9 rano odbędzie się 
rozprawa nad tymi zarzutami.'

Kierownik Sądu Grodzkiego 4110
W  Haliczu, dnia 29 października I93S.

Pncz. 23910/38. Edykt. Sąd Apelacyjny 
we Lwowie wdrożył postępowanie ustala
jące celem odnowienia zniszczonej księgi 
gruntowej Sądu grodzkiego w Dubiccku 
dla gmDnv Podbukowina i wzywa intereso
wanych do zgłaszania w tym Sądzie grodz
kim roszczeń z § 7 ustawy Nr. 96 z  r. 1871 
do dnia 28 lutego 1939.

Lwów, 11 października 1938. 4087

Frez. 23433/38. Edykt. Sąd Apelaeyiny 
we Lwowie wdrożył postępowanie ustalaj 
jące celem odnowienia zniszczonej księgi 
gruntowej Sądu grodzkiego w Horodencc 
dla gminy katastralnej Głuszków i wzywa 
interesowanych do zgłaszania w tvm Sa> 
dzie grodzkim roszczeń z § 7 ustawy Nr. 
%  z r. 1871 do 31 stycznia 1939.

Lwów, 5 października 1938. 4086-

Prez. 22740/38. Edykt. Sąd Apelacyjny 
wc Lwowie wdrożył postępowanie sprosto- 
wawcze celem odnowienia zniszczonej księ
gi gruntowej Sądu grodzkiego w Krakow- 
cu dla gminy katastralnej Budomierz i wzy
wa interesowanych do zgłaszania w tym 
Sądzie grodżkim roszczeń z § 7 ustawy Nr. 
S6 z r. 1871 do 31 stycznia 1939.

Lwów, 27 września 1938. 4085

Prcz. 23966/38. Edykt. Sąd Apelacyjny w 
postępowaniu celem odnowienia księgi grun 
towej Sądu grodzkiego w Chodorowic dla 
gminy katastralnej Bortniki wzywa do 
zgłaszania w Sądzie grodzkim w Chodoroj 
wie dioi dnia 28 lutego 1939 zarzutów w 
myśl § 14 ustawy z 25 lipca 1871 Nr. 96 
Dzpp.

Lwów, 12 października 1938. 4084

O GŁO SZEN IA PRYW A TN E.
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